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POGADANKA. 


Lwów, 17. września, 

W poprzedniej pogadance omawia- 
łyśmy kwesti dyscypliny w wycho- 
waniu dziecka. Dzisiaj pragnę poru- 
szyć również pewien pokrewny teman, 
który, jak sądzę, zainteresuje młode 
Mateczki, bo jakkołwiek może wydałby 
się komuś sprawą podrzędną, jednak 
w całokształcie wychowania nie jest 
rzeczą obojętną. 

Chodzi o zachowanie się dziecka 
przy stole. Niewątpliwie sposób, w ja- 
ki człowiek je, rzucą bardzo charakte- 
rystyczne światło ma jego „savojr vi- 
vre“ i jest miarodajny dla jego kultu- 
ry. To też nie będzie paradoksem, jeśli 
powiemy: „pokaż mi jak jesz, powiem 
ci, kim jesteś", — Tuż więc zatem len 
pierwszy wzgląd towarzyskiej formy 
powinien decydować o tem, aby wy- 
chowawcy zwrócili pilną uwagę na 
ptzyuczenie dziecka do przyzwoitego 
rachowania się przy stole, Ale pozaiem 
Ł sprawą tą łączą się i jnne względy 
aiemałego 'zmaczenia w kształtowaniu 
charakteru dziecka, w urabianiu z tego 
podatnego materjału — człowieka, 

Pierwszą zasadą, jaką w tej mic- 
rze zastosować należy, jest, aby dziie- 
cko jak najwcześniej zaczęło jeść przy 
wspólnym stole. Może to nastąpić już 
w trzecim roku życia, gdy potrafi u- 
trzymać w rączee łyżkę i widelec. Na- 
turalnie, że matka musi jeszcze temu 
małemu biesiadnikowi poświęcać spe- 
cjalną uwagę, mieć go w swej bezpo- 
średniej bliskości, w odpowiedniem, 
wysokiem krzesełku, przygotowywać 
mu jedzenie tak, aby mógł bez trudu 
przechodzącego jego siły stopniowo 
przyuczać się do samoistnego dawania 
sobie rady z posiłkiem. 

Bo nie można zaprzeczyć, że dla 
dziecka wszystkie te zadania przedsla- 
wiają sporo trudmości, Nie odrazu przy- 
ucza się ono do należytego obchodzenia 
się z łyżką j widelcem, dalszy etap 
stanowi kweslja noża, filiżanki, szklan- 
ki, Jednak  pnzyuczanie dziecka do 
przyzwoitego jedzenia odbywa się naj- 
łatwiej ną tej samej drodze, co w im- 
nych zakresach wychowania Poucze- 
nie į mapomnienie mogą wiele — ale 
najważniejszym pozostaje dobry. przy- 
kład. Jesli dziecko widzi, jak jedzą ro- 
dzice i starsze rodzeństwo, to już sam, 
bardza silnie u niego rozwinięty zmysł 
nasladowczy pozwala mu bez tnudu i 
dla niego samego niemal niespostrzeże- 
nie upodobnić się do otrczenia. Natu- 
zalnic zatem, gdy chcemy, aby masze 
Qzieci jadły przyzwoicie, musimy į sa- 
mi uważać, abyśmy.zachowali vwyszytet- 
kie reguły przy tem obowiązujące. 

To jes! strona praktyczna, Ale i 


z idealnego punktu widzeniła kwestja 
ta ma swoje zmaczenie, 

Wspólny posiłek jest jednym z wa- 
żnych czynników życia rodzinnego, 
Gdy wszyscy gromadzą się przy 
wspólnym stole, wtedy ustępują w cień 
te rozmaite jednostkowe sprawy, obo- 
wiązki i zainteresowania, któremi od- 
dzjela od siebie członków rodziny po- 
dział prac i obowiązków życia codzien- 
rego, a występuje na pierwszy plan 
poczucie łączności, wspólnej przyna- 
leżności. 

Dlatego wspólne posilki powinny 
być czemś więcej aniżeli tyłko momen 
lem zaspokojenia głodu. Powinno to być 
przeciwnie, jakgdyby zawsze odnarwia- 
jące się, ale mimo to niepozbawione u- 
roku święto rodzimne, które rodzinę 
zbijża i łączy. W jasnym, pogodnym 
nastroju winno się wymieniać wzaje- 
mne myśli, dzielić wrażeniami i prze- 
życiami, slawać się dać jak najwięcej 
z siebie i jak najwięcej brać od in- 
nych, aby węzeł łączący rodzinę sta- 
wał się jak najsilniejszy, aby mie by) 
twardym łańcuchem, ale wiązaniem 
z kwiatów, 

A wiązanie to tłem więcej nabiera 
nu sile, im wcześmej vyłącza sig w nie 
budzącego się do życia małego czło- 
wieka, — Ze względu na wytworzenie 
lej spójni, nić jest również do przyję- 
cia ten dawny system pedagogiczity, 
który dziecko przy stole odsądzał od 
prawa głosu. Przeciwnie, powinno się 
dzieciom przy stole pozwoljć na swo- 
bodne pytania, wciągać je nawet w 
rozmowę, naturalnie przestrzegając, jak 
zresztą i w innych okolicznościach, że- 
by rozmowa nie przechodziła w nie- 
skoordynowamy gwar, mówienie jedno 
przez drugie i tym podobne nieobyczaj- 
ności. Dla osiągnięcia takiej harmonij- 
nej łączności jest wskazane umiejęlne 
a nieznaczne wprowadzanje tematu in- 
teresującego wszystkich, przyczem je- 
dnak należy unikać, rzecz prosta, ja- 
kichś podniecających, namiętnych dy- 
sput. 

Wspólne jedzenie przy stole nie do- 
puszcza także u dzieci rozwinięcia 
bardzo niepożądanego przyzwyczajenia 


do t. zw, „osóbek*, czyli wybierania 
dla każdego osobnej potrawy, Na te 
częste u dzieci grymasy, nie zmwsze 


rodzice dość wcześnie i vy dostalecz- 
me] mierze zwracają uwagę. 

Zaczyna się to od tych grysiezków, 
panadlików į tym podobnych poży- 
wień, jakie dziecku daje się w pierw- 
szych letach jego życia, które są w tym 
pierwszym ukresie wskazane, bo żołą- 
| dek dziecka nic znosi jeszcze sirawyy 
PSE. dla slarszych. — Ale z 


a S E E O 


toj wskazanej djety wyrasta często €o 


innego. Dziecko zaczyna sobie dyspo- 
nować: „To chcę, w tamtego nie chcę" 


i dochodzi mieraz do tego w rodzinie, 
gdzie jest kilkoro dzieci, że każdemu 
przyrządza się coś innego na obiad czy 
kolację, f 

Jesi lo w najwyższym stopniu nie- 
wdaścięye ze względów dyscypliny mo- 
ralnej. Dzieci od  najwcześniejszego 
wieku powinno się przyuczać, aby ja- 
dły wszystko, co im podają „To lubię, 
a lamtego nie lubję, powinno być wy- 
kluczone z języka dziecięcego, Tnna 
rzecz, że troskliwa i rozumna opieka 
powinna tak dobierać pożywienie, aby 
odpowiadało przepisom hygieny i u- 
strojowi lizycznemu dziecka: Nie po- 
winne sis iść też tak daleko, 
względnie zmusząć dziecko do jedzenia 
czegoś, co w niem wstręt budzi. 

Tu „uż powinna decydować inteli- 
zenna s dyskretna kontrola, — Jeśli 
«ję widzi, że dziecko je coś niechętnie, 
nożna mu dać tego mniej na talerz, 
ub unikać w menu tej polrawy. Cho- 
dzi tylko o to, żeby nie dopuścić do 
ueuzasudnionych kaprysów,  odbijają- 
ych się szkodliwie na ogólnym cha- 
rukterze dziecka, które nje przycina 


aby bez- | 
, jcdną jeszcze pnzesirogę: 


się do koordynacji swojej osoby do ży- 
cia społecznego, 

W związku ze sprawą wspólnego 
stołu rodzinnego pozostaje k'westja, w 
robić z dziećmi, gdy są goście. Zależy 
to w wielkiej mierze od urządzenia do- 
mu. Przy wyższej stopie życia, gdy 
dziec! mają swój pokój, można do pew- 
nego wieku nie wprowadzać ich do 
stołu gościnnego, Dobrze jest przecież 
jak najwcześniej przyuczyć je do ta- 
kiego zachowania się, aby mogły zająć 
przy nim miejsce bez uciążliwości dla 
wwwarzystwa, Spychanie dzieci gdzieś 
w kąt czy do kuchni, gdy przyjdą go-, 
ście, jest ze względów pedagogicznych 
rajbardzjej potępienia godne. Dziecko 
nie powinno nigdy czuć się zepchnięte 
warto jednak ma zakończeije dołączyć 
równie 
niepedagogiczny, a przytem i dla gości 
wysoce niesympaiityczny jest zwyczaj 
upominania i musztrowania dzieci w. 
obecności gości, Jeśli jakaś uwaga 
jest mieunikniona, należy ją uczynić 
możliwie dyskretnie, sprawę wszyst 
kich drobniejszych uchybień należy 
zostawić na później, gdv goście pójdą. 

J. P. 


Z dziedzin mofv, 


Nierówny dolny obwód sukni stał sie 
typowym dla obecnej mody. 


Lwów, 17. września, 
Oryginalny pomysł, który, pojawił 
się w. pewnej chwil w obrazie mody, 
wyglądał z początku niby swawolny 
żart, przypadek lub też nadzwyczajna 
pikanterja. A jednak dzisiaj stał się 
on niemal przykazaniem eleganckiej 
toalety. Mamy tu na myśli nierówną 
długość dolnego obwodu sukni, bez któ 
rego dzisiaj nie można sobie nawet wy- 

obrazić bardziej eleganckiej toalety: 
Bo należy zauważyć, że strojne 
suknie wieczorawe czy też wykwintne 


loalety popołudniowe mają w tej mie- i 


rze majwiększy przywilej. Pozwala to 
coprawda na najoryginalniersze vroz- 
maicenie stroju. Już w roku poprzed- 
nim suknia Wieczorowa zarówno w 
typie nowoczesnym, jak też z preten- 
sjemi aniycznemi, pojawiała się prze- 
ważnie z nader wydłużonym obwodem 
w tyle, podczas gdy! przód: unosił się 
po dawnemu niemal po kołama. Obec- 
nie ten motyw doznał znacznej mody- 
likącji, Tylnu draperja sukni wieczo- 
rowej nie zadowala się przedłużeniem, 
ale przekształciła się w tren, opadają- 
cy na ziemię. Jednakowoż na wielu 
pięknych modelach widzimy jeszcze po 
Guwrnemu szenoki obwód, przypomina- 


' jący 


styl drugiego cesarstwa, tylko z 
tylu nieco przydłużony, leszcze częś-. 
ciej, jako typowe dla nowego sezonu, 
widzimy osobno układane bryty tylne, 
albo związane w górze na węzeł we- 
dług wzoru lat ośmdziesiątych, albo 
leż opadające wi pięknych równych fa- 
lach, co wplywa konzystnie na wysmu- 
klenie sylwetki. Jest to korzyść dość 
rzadka w okresie krótkiej spódniczki 
i nie tak latwo pozatem osiągalna. 

Ten pomysł jednak nie wyczerpuje 
jeszcze wszystkich kaprysów i fanta- 
zji mody. Suknie z boku pnzydłużone, 
iantazyjne żaboty, wszystko to wau- 
pełnia harmonijnie linię toslety ti by- 
wa stosowame z uwzględnieniem roe 
dzaju materjału, 

Ale mie tylko suknia wieczorowa 
i popołudniowa  pozwiala na. fantazy)- 
ność nierównego obwodu. Ten sam mo- 
iyw byma, naturalnie dyskretniej, sto- 
sowany do sukien spacerowych z wel- 
ny, a nawet i jersey. I tutaj widzimy. 


okrągło wycięte festony, wachlarzowo` 
ulażoną, część przednią, albo też na. 
wierzch nałożone draperie, dłuższe 


aniżeli obwód sukni. 
W tym nowym kierunku mody, nie 
rudno odkryć dążenia dp takiego u- 


Suknia spacerowa z nepalga w kolorze 
bialym, przybrana pastelowo mebieskuu. 
r 


Kostium sporlowv swealer z dźersy 


pomelato niabieskiej; spodweaka z pliso- 
wanych wulenłów kashy. białej. 
kszlaftowania linji kobiecego stroju, 


aby najwierniej odpowiadać estetycz- 
nym wymogom współczesności. Te no- 
we loalely nudują rzeczywiście kobiecie 
niepospoliy wdzięk i są jedynym z 


hardzo potężnie działających środków 
piękności Nina. 


|" Gd 3 
Wśród pism i książek. 


L*ów 17. wrzęśnia 

leslesśmy w sezżome „podręczników. 
Nic dziwnego leż, że wydawcy głównie w 
tym kierunku leraz: pracują. Podręczniki 
jednak moga być najrozmaitszych rodza- 
jów i zakresów: szkolne — dla uczących 
się; pedagogiczne — dla nauczycieli: spe- 
cjalne — dla interesujących się jakąś 
dziądzina: wreszcie „Życiowe, dające 
ugólie wskazówki juk sobie ułatwić do- 
Czewri:, gościnę na tej ziemi, która jednak 
nie zawsze jest przyjemna. 

Olo 5 rowych podręczników w 
rodzajach: Najpierw dla nauczyciela.: 

M. Mócisz. Zarys metodyki geografji. 
Podręczu:k dla nauczycieli w seminarjach, 


pięciu 


„KCBILTR W DOMU" 
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Elegamcka toaleta wizytowa z 
crepe satin, pięknie drapowana i 
klamrą ze strasów. 


czarnego 
opięta 


SAFTONIE* 
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inaletę. 


uzuttelniająca. 


Modna chusteczka, 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 


Operacje odmładzające nie -pozosta- 
wiają już blizn. 


Lwów, 17. września, 
ie odmładzające za pomocą 
naciągania skóry, mie należą już dziś 
do rzadki Zw łoszeza Ameryka, 
która doprowadziła konserwację oido. 
ści 1 koreklurę pmękności do znaczeniu 
prawa Twwszechicgo uważa takie opc- 
rawje już "jako zabiegi zupełnie zwykłe 
luk, że Irudno dziś znaleść w Nowych 
Świecie kobietę, któraby przekroczyw - 
szy 85 rek życia me poddawala po- 
dobnej korekturze psującej się urody, 
W pierwszej linji do takich zabie- 
rów należy opęracyjne naciągamie już 
nieco zwiotczalej i za mało wskutek te- 
go gładkiej i elastycznej skóry. Obok 
lego bywają drogą operzcyjną nozsete: 
zywane lakże. inne problemy kosme- 
tyczńe, o których jeszcze przed kilku 
aty nawet nie, myślano, 


Operu 


Z rozpowszechniemiem tych zabic- 
gów rosną naturalnie także winie 
wobec nich stawiane. Odnosi się to 
zwłaszcza do maprężania skóry. Z jed- 
nej strony praktykowane dotychczas 
przez kosmetykę francuską macięcia 
skóry na małe) przestrzeni okazaly się 
niewystarczające de należytego wyprę- 
żenia jej na calej twarzy, szyki |, d. 
Po też dzis bywają większe kawalki 
skóry nacinane i wydaline, to znów 
wymaga takiego przeprowadzenia ope- 
racji, aby po niej me został widoczny 
ślad w postaci blizny, tembardziej, że 
przy lakieh operacjach na większą ska- 
lẹ mie zawsze można korzystać z osło- 
ny włosów dla jej zamaskowania. 

Nie można się do tego ograniczać 
iaprzyklad przy usuwaniu podwójnej 
bredy lub obwisłych policzków, co wy- 
maga operacji w partjach  odslonię- 
tych, 

Z lego powodu najnowszym proble- 


Y: 


niem, kosmetyki operacyjnej jest przez 
zastosowanie udoskonalonej techniki u- 


czym bliany możliwie niedostrzega:|- 
nem. Dokonując naprzykład na szyji 
poprzecznych nacięć cale staranie wy- 
tęża się w 'kierunku niesłychamie do- 
kiednego dopasowamia brzegów nacię 
«ia. Używa się do takiego cerowanie 
skóry włosicria końskiego albo też ni- 
wk z wnętrząości jcdwabnika. Następ- 
nie po operacji poddaje się  zaszyle 
nioisce działaniu promieni  Rómtgena 
albo promieni rwdjowych. 

Ostatnio emorykański lckanz kes- 
molyczny zrobił doświadczenie, że świe 
że many po operacji skóry szczególnie 
dobrze leczą się żółcią żółwia, którą 
w iym «elu suszy się i miele na mial- 
ki proszek, którym posypuje się rang. 


Z początku stosowanie lego środku. 
sióry ma miet własność wprost cudow- 
nego zacierania śladów aj była 
dostepne tylko dla csób Legalych, bo 


dr, Hunt sądził, że Eda żółć pe- 
cyalnego rzadkiego matunku żółwia na- 
daje się do tego celu, Obecnie jednak 
udało się drew Huntowi spreparoweć 
ten środek także z innego gatunku żół- 
wi, a mianowicie bardzo rozpowszech - 
nionego żólwia kalifornihskiego, dzięki 
czeniu używanie togo leku mogło zo- 
stać spopularyzowane., 

Jeśli dəlsze doświadczenia przynio- 
są dobre skutki słosowania lego wyna- 


lazku, to będzie te stanowiło nader po 
żądany postęp w technice kosmetyki 


operacyjnej wskutek którego zatrzy- 
Mmywanie na szereg lat, niestety zaw- 
sze jeszcze zbyt szybko ulatującej mło- 
dości, jakoteż korektura  niepięknych 
rysów i innych wad piękności uczyni 
znaczńc poslępy, Alfa. 
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dla wyż- 
2098 myje. 
Arcta w 


szkołęch powszechnych oraz 
szych kursów nauczycielskich. 
Cena zł 8, Wydawnictwo M. 
Warszawie 1928. 


Autor usiluje rozwiązać zarówno pro- 
blemy programowe. jak i melodyczne, stąd 
zaś wypływa bogata treść podręcznika. 
Pod waregem treści d-i się kgiążko “a 


| 
| 
| 


eść 


część teoretyczną, kszlalcącą i na cz 
szczególową, omawiającą zarówno nau 
mie geogwafji we wszystkich stopniach Szk: 
ły powszechnej i na kursach serminarjuni 
jak 1 wszystkie nowsze zdobycze dydak 

tyki tego przedmiotu Liczne uwagi i my- 
šli autora przyczynią się niewątpliwie do 
podniesienia. poziomu mauczania w szko- 
łach j oddadzą pierwszorzędne uslugi, prze 
dewszysikiem szerokim sferom nauczy- 

cielstwa 

* 

Dla ucznia (i to zarówno dla ucznia w 
szkole, jak w prywatnem nauczaniu czy 
w samouctwie) jest wypróbowaną w szko- 
le języków „Linguae“ w Warszawie nowa 
j rzeczywiście łabwa metoda języka frau- 
cuskiego- 

E. Dab, Nouveau  cuvurs prałigue ue 
francais- Premiere partie. Cena zl. 6. Wy 
dawinictwo M. Arcta 1928. 

Autor, wytrawny pedagog, zna dosko: 
nale właściwości ucznia polskiego i do je. 
go potrzeb dostosował swój system; latwy 
1 bardzo jasny uklad, celowe stopniowa- 
wie wiadomości pozwalają na nadzwycza: 
szybkie opanowanie tak trudnego a pięk 
nego języka. W szkołach średnich przy in 
nych podręcznikach. odda metoda E. De- 
ba wielkie usługi jako książka pomocni- 
cza. 

Samoukom książka ta zastąpi wszys!- 
kie inne źródła, „nie potrzebuje bowiem 
dopełnienia słownikiem, ami gramatyką, 
Od pierwszej lekcji uczeń, zamiast przy 
swajać sobie słówka, których nie potrali 
zastosować, uczy się całych zdań i w 
szybkim czasie może prowadzić rozmowe. 

* 

Dlu zainteresowań specjalnych, szcze- 
gólniej dla tych, którym się „nie udały! 
zdjęcia wakacyjne, jest: 

Podręcznik fotografji. Przewodnik prak- 
tyczny dla amatorów i zawodowców, 0O 
pracowany przez T. Barzykowskiego i J 
Janoszyńskiego. pod redakcją Ste Schon- 
folda. Z rycinami i tablicami. Wydanie 
HI. Cena zł. 8, w opr. zl. 11. 

Wydawnielwo M Arcta 1928. 

Zarówno początkujący, jak już wykwa 
litikowamy fotograf znajdzie tu cenne 
wskazówki do wydoskonalenia  poszcze- 
gólnych etapów fotografowania. Jasny wy 
klad uprzystępniają jeszcze liczne ryciny 
oraz szereg łablic, wykresów i przepisów. 
Jest to nowe opracowanie znanego, popu: 
lanego podręcznika fotogralji Vogla, wy- 
dane pod kierownictwem „Polskiego Tow. 
Milosników Fotografii“. 

xk 

Dla tych zaś, którzy lubią grzyby (zu 
śmietaną i cebulką... a może smażone w 
maśle?) a nie chcą umrzeć nagłą śmier- 
napisał pierwszy uczony „grzybiarz” 
polski (sława europejska) praktyczny, cic- 
kawy i rzeczywiście ładny wstęp do grzy- 
boznawstwa: 

F. Teodorowicz. Dziwy Świata grzybo- 


CIĄ, 


wego. Wydawnictwo M. Arcta 1927, 

Ta książka wprowadza nas w najważ- 
niejsze zagadnienia grzyboznawsłwa i v- 
powiada o najciekawszych może į naj- 
śsmaczniejszych grzybach, chociaż o nit- 
ktorych ogół nawet nie przypuszcza. Ze są 


jadalne. Jednak drzyby — to pokarm nad- 
zwyczaj pożywny, zawierający wielkie zlo 
šej fosforu i innych pożylecznych skadn|- 
ków Pokarm bezpłaluy, bo często wystar- 
czy tylko sięgnąć po niego ręką. a obfity 
w Polsce mezmiernie. 

X 

Zasadniczym podręcznikiem. weżmej- 
szym może nawet od książek do arvitmo- 
tyki czy historji — to podręcznik nauki 
życia, A pods! uwa życia jest silna wola j 
jo] nżywania. Wogóle zamalo 
gi zwraca sę u mas Ma ie sprawę, lak 
ko postawioną, szczególnie w kra. 
jach «nglo-saskichh Nikt u nas woli spe- 
cjalnie. nie kształci, ami nie wzmacnia. 
A przecież tylko świadoma, wyrobiona i 
opanowana sjla woli daje powodzenie w 
życiu i pozwala na zdobycie słanowiska 
moralnego i materialnego. 

Dr. K. Radwan, znany z odczylów o 
hypnotyzmie i sugestji, stwarza właśnie 
taki szereg podręczników. Oto pierwszy 
z nich: 

Dr. K. 


umiejętność 
Uw: 


ś Radwan-Pragłowski. Człowiok 
siinej woli. Nowe metody zdobycia sily 
woli, zdrowia i radości życia Cena zł. 
2.400. Wydawnictwo M. Arcla 1928. 

Treść: Djagnoza. Potęgowanie aktyw- 
ności. Gimnastyka psychiczna. Dyscypli- 
na woli. Technika Ea hyse UCZU: 
Tablice sugestywne. Cisza i spokój. Ćw? 
czenia oddechu. Gimnastyka woli. Skon- 
tentrowany wzrok  Samowimówienie. 


———— 


